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Pies Ralf
To był taki rasowy piesek, który zresztą się przybłąkał. Mój ojciec kiedyś, jadąc do
pracy, zobaczył go na przystanku trolejbusowym na Lubartowskiej i widział, że ten
piesek jest zagubiony. Pojechał do pracy. A jak wracał z pracy, to wciąż ten pies tam
był. Podszedł i strasznie tam się łasił do niego. Więc mój ojciec wziął go pod pachę,
przyniósł do domu i powiedział: „Mamy psa”. To był bardzo cudowny pies. Musiał być
chyba poprzednio w jakimś domu rzeźnika dlatego, że nie jadł absolutnie niczego
prócz surowego mięsa. On gotów był  zdechnąć z głodu, ale nie wziąć do pyska
niczego prócz surowego mięsa. Co się kończyło tym, że ja musiałam wstawać o
jakiejś nieludzkiej porze, gnać do końskiej jatki, kupować mu tam mięso. Jeśli mi się
nie  udało,  to  w  rozpaczy  on  dostawał  tatara  z  delikatesów  na  Krakowskim
Przedmieściu. 
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